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' P.ISMO-' POLSKIEJ PARTII ROBQrTNICZEJ 

ROK l. Łó~ż, SOBOTA ~ WRZEŚNIA 1945 R. Nr.' '74 

Straszliwalekcia.r ·, ir·· · • J /. 1r ·h · · · · · t ...;:z,:n~t~''s=:;.:·~~: 01110 I 0110 arna ZaJę e 
wrześniowa Polska nie była w stanie w . k 11 ' ' • I . d . . b L' d „ „ zorganizować obrony. Waleczność,• of1.a! I OJS a 011upacy1ne ą UJą ez przerwy. ....... u nosc 
:j=i~dży~:~~:ie:a~=:«:, ·japońska zachowuje .się obojętnie wobec wypadków 
w 1\Iodlinie, w działaniach nad Wiep- 1 LONDYN, (BBC). Gen. Mac Arthur usta- Stacja nadawcza r.adia tokiiskiego zosta­
rzem, bohaterstwo · ludu warszawskiego 1! nowił narazie swą Kwaterę Główną w. gmachu fa objęta p.rzez sprzymierzonych. Do Tokio 

, nie byłó w sł8llie Zapobiec kata.strofie. „Grand-Hotelu" w Jokohamie. Przystąpiono luż dopiero w dniu 31 sierpnia weszły pierwsze 
Reżi~ sanacvjny, polityka rzadów sa- 1 do remontu Pałacu cesarskiego w Tokio, do oddziały awangardy wojsk sofusznlczych. 
nacyjnych dtjprow.adziły Polsk'ę do ta- kt?reito ~en . . Mac Arthur przeniesie się za kilka Korespondenci zagraniczni, którzy przyby­
kie:i sfabości gosPodarczej politycznei dm. W ciągu ostatnich 36 godzin przybyło na n do Tokio ł Jokohamy podałą następuJące In­
• 'T . . • ' . . ' terytorium Japonii około 50 tysięcy żołnierzy formacie odnośnie zachowania się ludności la-
1 mi. itameJ„ z~ pa1!s1:We nas~e me O"ótlt~ wo isk sprzymierzonych. pońskiej. Jokohama: Ludność Japońska nie wv­
le się suroweJ probie WOJny na,vet. 1n 1 11m11111mm 111111 1 1111 111~11•111nm 11 11ttn 1111111mi'11 1111111111111111l'llllmn11111ł!l1n1111nm111111um1111111 11 1111111111111111m1111111111111111111111111111111111 1 1111111m:1111111111111111111111111111111111111n 
przez d·ra tygodnie. · 

dar~:~;~" ~~~~Ii:'':vb!::j ~=~t!i:~~~ Amery~Ia skreśł 1 dług so~uszn ~ków 
szarn:!:y, tórzy S\Voją egnistyczną krót- ! Pf ęt mmonów !cłnierzy opuści §Zere~i wojska 
kowrioezną, rabunkową poJityką uczy- LONDYN (BBC) 'Z nr ~ t . WY 0 (T ) J k cl · • ·· ' n 1bZVrtg onu NO J RK, a-ss . a -Jnos1 agen• Ja 

. 1 :nm z Polski kraj przysłowiowej nędzy k .k· . · • · • h "'-. 
1 

h 0 

• omunt u1a O nierwQT\rc przvcuy nyc „United Press'' pomocnik Naczelnika Wy· ehłopskiej, kraj o najniższej w Europie odd' · ka,ich. ś'J:'·ód ;:~J k · k" ·: ·• •• rdopie życiowej robotnik~. . 
1
• z.wtę . w r "m~ry ans . t~} opmn działu planowai!iia Mi.nl,ster.stwa Wojny. 

• . , pubhczn,eJ na pro.pozyc,ię prez. ':'rumana Sta·nów Zjednoczonych - - gen Edvrards 

kazuje nniżonoścł narodu zwyciężonego i sa­
chovruie się tak, jak gdy'by nie poczuwała słę 
do żadnej winy. Naogół wykazuJe małe załn­
teresowanłe przybyciem oddziałów olmpacyJ-
1tycb, traktuJe spadochroniarzy sofusznfc::zl'Ck. 
}ako turystów. 

W Tokio l!uJność również nie interesufe się 
p.rzybyłymi oddziałami ani k1>respondeotamł. 
Jeden z dziennikarzy , f apoóskłch powiedział 
swemu curopejsk.łemu koledze: „Umiemy ład­
nie przegrywać, nteprawdaż? Sądzę, te I wy 
zachowacie slę lak wypada", co zdaniem cy. 
tującego te słowa korespondenta ąngielskłego 
brzmiało jak rozmowa po przegranym meczu 
crlcketowym! Wojska amerykańskie wkracza.. 
ły do Jolrohamy przy dźwiękach · boJowei pie­
śni antyJapońskieJ „Geod bye tQ.ama, I go to 
Jokohama (żegna! mamo:- idę-do Jokohamy) 
ułożonej Jeszcze na początku wolny z Jal>Ollłą. 

LONDYN, (BBC) • . Rząd lapoński podał do 
wiadomoścl, że w grudnln odbędzłe się na.dZWY 
czafna sesla Parlamentu, wybory zaś matą słę 
odbyć w styczniu r. 1946. 

Komun!kat Radzleddego : Biura 

. , !'olska -~nacy~. była słaba pohty~ i skreśrenia wszystkich wierzytetnośei z oświadczvl, ie do lipca roku pr.vnlego 
enue, bo nnper1alisty~na, profa~ i tytułu „lend-tease·~ (ustawy o ,,po:ycz- zamierza się zredukować stan liczebny ar­
lllewska p~Iltyka sanacp ~oprowadziła . ce i dzierżawie''). Jak wiadomo, pr~. mli z a.oso tysi~oy do 2 500 tys. tołnłe..zy. 
ło te~, ~e 6~czesne 'Y1elonarodowe , Truman oświadczył w· dniu 30- sierp,n;a, Według słów E.dward'Sa przew1duje s!ę 
~stwo polskie form.a1!11e. rozsad~mn~ · iż uważać na!eży wszystkie cttugl, za- -następujące rozmieszczenie wojsk'. n.a ok· 
'll!s:ło od wewnątrz wasnunm narodowy- ciągnięte przez pań$twa , Y'rz~'~ierzone res do lipca t946 ·_ 373 tyr!ęcy - "' J'uro. 
ML w Stanach Zjedlloczonych na .mocy pie, 830 tysiący · na Pnq~iku, ~15 tyllłę~ y -

Polska sanaeyjna była słaba polity- „ledd- łeasc'1 .iako c:>i:ęść za~::tty ze strf)- na Alolllce., wyspach lm.J-rza 'S:aTai'l-:~kit so ! W ciągu dnia 31 sierpnia · na Dalekbii 
mnie, bo prohitlerowska i ant~'W"Yiec- ny St. Zjednvczonyd~ za wspblaie psi.~g- inn., 1.us ty:dęey - w Stanaeh Zjedno~zo· Wscl1oclxie nie zasz:y żadne istotne zmiany. 
ka polityka sanacji pozbawiła ·Polskę i nięte zwycięstwo. Prez. Tnmmn powie- nyc:h. w tej liczbi~ odd„lał ::.-zący 200 ty- w ciągu dnia. ao sierpnia nasze wojska 
jej naturalnyth sprzymierze1iców po- : dział: m. in.: ,~tend-1ease dat naiti zwy- sięcy tołnierzy 't. zw. „~trategi"zna rezer: wzięły do' niewoli 23 tys. japońskich żołnierzy 

· lnfo.rmacy~nego 

o 
śród narodów słowiańskich: ZSRR ~ : cięstwo!". wa. ataku", ' · oficerów i 20 generałów. 
Czechosłową_cji; oddaliła rolsh~ 0~ 1""' 4 I ,,-.,___. r--:: ~r __ .,,. ___ , 

~C::~t~;ch;;; niebezpieczeństwo 1··. . . r. s· i.' --5'. i 'I ' . -.~,'; ·I·. i 191 I ff i 
niemieckie zawisfo nad Polską cię7ką · tli I· · fi! ~ I i V., f& I~ I 
climurą Beck i sanacja swoją zabtłjczą 
.dla Polski, prohitlerowską polityką do- : Ro.ikaz \Vo_d?a Niłczeh~ego' d ~l polskiej skrzydlatej armii 
prowadziły do storpedowania wysiłków l . . . . 
Związktt Radzieckiego zmierzających • Generałowie, of1cerow1e, podoficerowie l jednostek nieprZl'iaciela. Niejednokrotnie otrzy dzonego lotPJctwa polskiego we wszystkich 
do stworzenia koalicji mocctrstw demo- szeregowcy wolsk lotniczych! mywały nasie jednostki lotnicze podzięko.wa- jednostkach woisk lotniczych. . 
kraiyeznych, do położenia tamy agresji 1 Dnia 1-go krz~śnfa l~?J r. zdradzieckie nie w rożkazach generalissimusa Stalina i 2) O~znaczyć sztandary pułków czwartej 
hitlc.»rowskiej. Beck i sanacja ze szladte- 1ld~rzenle hltlerowsk1ego lotnł~twa i:ozpoczę~o moiclt. mieszanej dywizil „Pomorskiej„ orderamJ „ Vlr 
cką megalomanią odrźucają sowiecką. w~;nę polsko-niemlee!<ą. Ju~ w p1erwrz.y~h Sławę bojową lotnictwa polskiego mnożył tuti Millfal'i" V klasy - l pu!k lotnictwa myś­
propozycję pomoey wojskowej na wy- d~iach I godzinach woJny zmszczcne zosta.o zaszczytny udział na~zycb lotników na wszyst liwskiego, 2 pułk lotnictwa szturmowego, 3 pułk 
pacfr k "~resjf niemieckiej.. mem~! całkowicie przedwrześniowe lotnictwo .kich front11cb wa!ld z hit!cryzmem. Bo serce 'lotnictwa szturmowego. 

n . -. . h 'b·i· • • p 
1 

polskie. Nieliczne, przeważnie przestarzałe) kon lotnika polskiego, gdzlełrn:wlek on się znaJIJo- 3) Nadać II dywizil lotnictwa szt11rmowe19 
c c 11 1 sanacJa s . an 1 1 Jm1ę o a- .1 1 · • · A• bił J d k •• • . 0 . 1 ś 1 · B d b kl l" „ · K 

k • d . ł h"tl . k" · b. strukc1 , samo o.ty polskie zostały zniszczone w ... , o e na iJ ni11osc1ą 1czyzny po wę- miano „ ran en urs e I odznaczy„ Ją rzy. ow u z1a em w J erows im roz 10rze • • . 
C ho ł .. Wł • • -!L t . na lotmskach, bądz wpadły w ręce"łueprzyfa- ceniem dla narodu.' Wśród wałki z niemieckim żem Grunwaldu III klasy. ze.c s owacJI. asn1e w wy Il.lll.U trJ . • • i · · · • '"' l 4) o 

li, 1 • . • • 19..,
9 

N" c1eła, me odegrawszy w działaniach b-OJO'\\'YCh na eźdzcą, równolegle z rozwojem ca.ego „o - enerałów, oficerów, podoficerów i żoł-po 1yr;.i we wrzesn1u „ r. . 1emcy . • . k 1 k · . dd . ł' h tó 1 • d tw t d p I k. . t 11 prawie zadneJ roll, co przyczyniło się poważma ska' Polskiego, rosły i rzepły 110 s le siły· lot- me•zy o zia ow lotnlczyc , k „ rzy na,bardziei · 
mdaJą :o:ę ~ .: ą 0 

1 °. s ~ nu~ •. [ · .ro do tragicznei klęsłi. nicze. o(jznaczyli się w watkach z Niemcami i wyk:ł-
o zac •0 u I ·po ocy, a e 1 0 

· P0
1
u nia. 'w cztery lata )>o pogromie wrześniowym Już na' ziemi ojczystej, po przekroczeniu zali się najlepszymi rezultatami w dziele utwo-

Polskt sanacy~na była słaba lilHitar- 1-go września 1943 r ruszał na front sformo- Bugu pułk rozrósł. s!ę w sławną IV mieszaną rzenia sił lotnic:iycb VlP. przedstawić do od­
nie i ~in~o dufnyc:h • megalomru1ski~h wany na ziemi radzieckiej 1 puik lotnictwa myś- pomorską dywizję lotniczą, a wreszcie powsta- znaczenia /orderami. 
zapow1edzt Rydza-Smigłego 0 tern, ze liwskiego Warszawa„ zalążek odrodzonych ła potężna armia łt>tnicza pod dowództwem 5) Dowódcy sił lotniczyeh Wojska Pot­
nie da oderwać nawet guz~~a od płasz- polskich stt lotniczych: Ruszał, by pomścić gen. bro11i Połynina. Szkoły lotnicza i technicz- skiego, przeprowadzić dnia 2 września 1945 r. 
~z~ Po~ka mogła: wys~awic :V~ wrze- ,klęskę wrze§niową, łjy chwalą okryć polskie no-lotnicza szkolą dalej doskonały.eh specf alis- dentadę powietrzną z pokazem osiągnięć lot­
sn~u 19 ... ~ r. prz.eciw .memiec1'1eJ arn!a- skrzydła. Na chlubnym szlaku bóJowym odro- tów lofoiczych. Dziś Potska rozporz;1~za no- nictwa nad lotniskiem mokotowskim. , 
d~ie po~et.n~eJ w sile 4200 sam~ot~,„ dzonego Wojska Polskiego młode nasze lotnic- woczesnym sprzętem lotniczym, godnym odro· Chwała bohaterskim lotnikom,. pęJegłym w 
P14:rw~eJ l~n,ii - t!lko ~~ ~amo ;0t~w fwó wiernie towarzyszyło jednostkom lądo- dzonego Wojska Polskiego. walkach o wolność Ojczyzny! Niecl żyje odro-
bo)O\eyC:h, ze pr.z~~iw dziestąwkowt hlt~ wym. Na wszystkich poboiowlskach, gdzie od- Naród polski nigdy nie zapomni tel porno- dzone lotnictwo demokratycznej Polski: .- . '< 
lerowskieh dy':V,IZJI pan~ernych Polska znaczył -się żołnierz polski, nie zabrakło i poi• cy, jaką udzielił mu sojuszniczy Związek Ra- N~czelny dowódca Wojska Polskiego ·:~·; 
mogła wy~tawic tylko Jed~ą · brygadę skiego łottrika. dzlecki i osobiście generalissimus Stalin, wy- (-) Michał Żymierski Marszałek PołskL 
zmotoryzowaną'. , W bitwie o Pragę I Warszaw~. biorą posażaląc lotnictwo nasze w- wspaniały sprzęt, Zastępca Naczelnego Dowódcy · WP do 

• - Ta zbrodnicza, zdradziecka polityka udział' polskie siły lotnicze. w waljach tych i znakomitych dowódców. · spraw poi. wych. (-) Marian Spyclialski, gen. 
sanacji kosztowała - nasz naród utratę samoloty nasze zniszczyły, setki samochodów _ Dla uczczenia zasług odrodzonych sił lot- dywlzii. 
niepodległości państwowej, straszliwe wagonów, dzłał, dziesi~tki samolotów, czot~ niczych demokratycznej Polski rozkazuję: I Szef Sztahu Głównego "-NP (-) Władys-
5 i pół róku okupącji niemieckiej, S do gów, ~arowoiów i składów, rozp!oszyły więle O 1 września 1ohchodzić Jako .święto odro- łąw I(orczyc, gen. broni. 7 milionów istnień ludzkfoh. T-.dno o .a. u. JllUllłłlfłł111UHUIHlftlłHllfllt„llltttftffłlłł"'!"ffłlłłtłftłł1HlttHfHJUłltJłłłłffllJUl4łft1QllłHftlłflłlHfTllllłf""łtllłlQUlfllllllłlnllntłlllłłllllJQHllllrrilllHHJlłlll1łlllHlftRlllll"llllfłlłlH,nnunm1n1mmnmum1111111n1n11mn1n1111n111łflłłł,llłllłlJllłf1IHllllNIUHl'ffi!IJl1łm111111•111111tm111n• ...... 
wię~szą • katastrofę narodową· niż ta, 
kt • d ł · · mem i_ faszyzmem we wszystkich jego I Partia Robotnicza, droga, którą poparł I Związku Radzieckiego i innvch 'krajów orą spowo owa a .sanacJa. postadach, l1asła walki o Polśkę dl.lma- cały obóz demokracji p olskiej, że ta je- słowiańskich oraz sojusze z Jemokraeja-

W narodzie naszym tkvdą siły nie· kratyczną i ludową. dynie droga prowadzi do zwycięstwa. mi zachodu 1·~~ na zawsze·· :przekreśliły 
spożyte. One to dały mu siłę nie tigiąf Napróżno sanacja i inne bliskie je.j Dziś naród nasz zbima owo<'e polity- pojęcie . Polski jako · państwa _sezonowe· 
się przed przeJnocą zaborcy, tnt;ać w odłamy reakcyjne usiło\.vały pvdgrzcwać lfi obozu demokracji polskiej. _ _go) zapewniły Rzeczypo!l-spolitaj jedno z 
walce z .0;kupantetn. i wre.szcie zwyciężyć w społeczeńśtwie polskim n ·.stroje bfor- ,Now e granice oparte na .zachodzie o czcłowych miejsc w Europie. 

Ze str~szliwej fokcji . histo1·H naród ności, nap:różno wzywały do pow~frzy· Nissę, Odrę i Ilałty'!i zapewniły Polsce Napróżno miota się reakcja _usiłując 
nasz wyciągnął naukę właśchvą mania się od walki z okupantami nie· powrót bogatych ~zielnic śląskich i po- wykorzystać przejściowe powojenne 

Ci, którzy pierwsi stają do w~Jki z mieckimi, napróżno głosili hm,ła „sta- morsk ich, z górą' podwoiłs pofancjał trudności apro-wizacyjne i gospoctarcze. 
ol..-upantem niemieckim o wolną • nie- nia z b,ronią u nogi'', napróźn<l, starali przemysłowy Polski. 'Vygtldne grani~e Nawrotu do Polski prz~dwrzcśniowej 
podległą Polskę, wytycz<dą P-0Jsce nowe się podtrzymywać w spol;eczeństwie µol- strategiczne, w odległości strzału ,ar- nie będzie! Lud polski c..dnalazł swoją 
drogi. Na sztandar'ach bojowycl1 pforw- skim nastroje antyrosyjskie, antysowie- matnfogo od Berlina położone; .silne, drogę i po niej śmiało L:ro~yć będzie 
szych oddziałów partyzanckich Polski ckie. Lud nie posłuchał ich. I.ud polski nowoczesme wyekwipowane wqjsko naprzód. Bo dtoga ta, droga PoJ~i de: 
Walczącej wypisane zostają hasła przy. instynktem wiedziony wyczuł, że droga polskie przekształcają Polskę w pie:nv- mokratycznei, h.u:.fowej wied'lie nasz na­
jaźni i sojuszu ze Związkiem Radziec· do odrodzenia Rzeczypospo11tej, którą szorzędną siłę mi\itarną , w Europie. ród ku Qle, ku dóbrobyto'-li, ku szczę-
kim, laasła ~ej :wałki z h!tle1rz· ,e.~e1w~a w~ _u~za ~'!ni!lt i:QJ.1~D ł?Jzń~~ ! wj_qsz z b.r~tu.!n_U _nllJQ(łam! ~c~ _ · 1 

... 
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iętO lot:hictwa polskiego Płk.ki Mie17.tMoczar 
nma t-g<:i września r.b. Obch~my, po zaywał ·ktwhł lobdlc polałd ._... klęsJd I~ pocrlnna ~ JIOlekę n WDY-'• Z okażjl zjazdu Uczestników Walki Zbroi- · , 

raz płft'Ws:r:y, w wyzwołonel Pome, Dzlot\ wrnłmowef. Jdml peńhtawl nnata. · nei z Niemcami, · który odby \va się obecnie w 

Lotnictwa. Ale prawd.ztwe odr~le mnego i... lpo1'ł lotidc&y musi ~ otoeZony 111wa- W:arszawie zwrócil!śmy się do szeregu byly9h · 

tot:Dkrt\YO _ to jeden z najp ot mle}!iąch Dic:twa zaczęło słę na ziemi ofezrsteł. 911 I· opleJr4 całego 'spoiocze6stwa. Trzeba partyzantów z prośbą o podzielenie się z nami -
dziś r~afów br0"2L s tan ronr Ju lotnic· 29 sierpnia t9" z:., ze llłOl'mnraego, w wnelkiml llpOCObaJlli · popierać ł ~~ niektórymi szczegółami dotyczącymi ich udzia:~ 

ZSRR, ·pullnl mvśliwslri"""', „Wannwa·· - wet: semiłowam. dzieci I .mlodzldy do 1tt w walce z- okupantem. _- W numerze wczo- , 
_. twa jest jednym s czynników, decf&hsłą· z -,,.- · 

c:yc;Ji ,o · zdoln.o.śc:i obrODnej kał~-.o , pri- powstaje Poxaorska Młes:zama DywlzJ& Lot· ntJ»owlafetwa, mołłalentwa, spad,c:hro-1 ratszy:n podaliśmy "'.Ywiad z mjr. Dąb-Kocio-
stwa 'W'ł"SpÓknesugo. Rówao=ei.Dłe kona• niĆ::za, zalązek naaze-f Iloty pcnirietnnef. Od- nłarstwa. Niecbef z nanyeh eblopców' 1 · Iem z. BCh - d7.isiaj podajemy wywiad .'h płk. 
mkal'Jja lotnicza odgrywa coraz: wlększę rodzone Io1nłctwo pqlskle bierze nymiy· ch:iewvzęt wyrosnę tacy lołnlcy, jak Orlfn· Moczarem, z Armii Ludowej. , 
rolę w iyclu gospodarcz:rm,' pnyczJnia się udział w waDraeh Wofske Polskiego a bo- llld ł hfaa. jllk bohater walk · nad warna- - ' OJ>Owiem wam o· pewnym ciężkim bo­
do wzmocslietda lndtmalneJ I laandk)wej lni CZ«WOllof AnDtJ. W.._.., CsapłłM!lt, 'Mt W l9lł r. ppor. hluińflld, jak por. J:a. Ju, Jaki stocz.ył mój oddział ze sławną dywizją 

(TempJ!!burg), XoJobrzeg, BerUa - wny8'- Dnowsłd, ktlWy w cnste W'&fDy atrędl .sam , SS „ Wiking" - rozpoczyn'a OPowiadanie pik. 
ł~znołci między IHITcdcmi. Ha pnynło:Ui ' 
OłM.eraJ.11 słę pr,t;ed kłł!!icJtwem kolosalne kl<e pola chwalJ pols!dego ~ bylJ 6 •molotłw hła~owsJtieh. Moczar. 
peT~. Ateby br6, sllaym palłstwem. śwłacllmmł , wsp3nłal'fcb cąllÓW ltofowych J: dłlm11 I ndoM:fę lllJllOgł•my w dołu - .13 ma~a 194.i r. i;:tatem z mo!ą brygadą 
p JSka . arasl być pańńwem J~tnic:zym. •n?Ch lotmkóW. święta Io~ aa· dotydaftaiowy aasz północno-lttbe!s.ką AL """. Wf·l Amelin w pobli· 

, W bcjadi kn;eply , i rozwijały się nasze dorobek. żu l(azlmiei'za n. Wisłą. Właśnie tego dnla gen. 
Naród nasz · Zawtl%e ' ~ lotników. siły powietrzne. Dywiz\• r~rosła się .., Z wdzięcznością zwraca się w tym dniu Rola zakopczył liupekcję m~cb oddziałów i 

estety,· pn;edwrzH!lioWa Pol11ke nł" ro:z· kOTpirs - w Armię Lol~c:Zfł. · aa.sza aąśl ku !Ojunniczemu zw. Rad:dee· 'odlecbał do War~ zaw;.;-, O<l\!:z:at którY mia· 
porzl\d:zała ·Ilotą pc;>Wfemmę, oStpowtedmą Dziś rosponw'Zary -potężnym, uowo- lde.mu, którego bratenk• pomoc:, w sprzę. łem do dyspozycji w Amelinie, liczyt 800 lu­
dia n ycb potn:eł>. Nie mleUś~y dosyć czecn;?,'1D lotllietw~. godnym odrcdz~nego chi t łastruktorach, pozwoliła nam odbudo- · dzi, zaopatrzonych w uroń mas'z)·nową, po· 
nowoc:zes~0go sprzętu, ilpara16,w, . nie mie~ . Państwa, Polskiego. ~asze słly powietrzne wat połsłi:ie lotnictwo. ' · chodzące ze zrzutów i odpowfodnią ilość amu-

lłśmy lotnisk podziemnych. I dlatego fu.i wyposdone •;I w doskonały '.racbiecki Z utnośc:ią l ~eją ~~y w nicit Miałem jeszcze 2 mino-mioty, ktÓre się 
pienmz~ ' zcha dzie.ckle uderzenie niftdec:. spr&fłt. bkoły iotnicza t ,Jotmc:zo-łedmłń· .przysdośf:, któT~ przed nasąm lohik:twem Potem w boiu bardw przydały. 
Mej, „LuftW<d!e••, we wneśniv. !939 1„ mi- na.. mmaką kadry pilotów i t.eclutik<rw h>t- otwi.ra aa~łne pe~.' Niedługo Po odjeździe generała, po· po­

uczyło nasze lotnio1WO niemal e8tłkowictłe. niczych. , lffEC:IDU · l>ZtOi l.OTNICTWA Jt!p>DE . łudniu, nadjechały nłemieckie samocltody peł• 
Dzieslątłd aparatów mi,ll~H 1'1emą na Milośb- eałego naroda ołaeza stratnłkcSw ~ CAł.!UO NJUłOJ>U POLSKIEGO! ·ne SS-ców. Była to duża kolumna 42 cię:iaró­
ziemł,, bądt zdobyli w 11łanłe n2nszkodzo- pol•JdflliJO nkrba. · l.ec:Z '1'1tmef mtJołeł ałe NIEql ty.JE ROWA .._ POLSłtA ~ S~ '"wek. ltozPoczęliśmy kontrakcję. · Strzelanina 
»ym, ~ zdątyly poch:łeff się w powie- wyatan:zy. Mnłm'f nłeaetar:młe rorwileć I PAHsT\VO t<>TNICZE! trwała do póuego wieczoru. Mieliśmy kii'411 

trze. wzmaeała~ naną flotę pówietrznę. Tn:eba '· B.. Cz9rWo6sk1, ppor. : ra~ych, zabitl'ch po ·na,;zc~ s t ronie ,nie byto. 

Dlatep pa"6iao z l'OZZ'llC'.lą t D&dzhję rozwm!i6 lołDłi:two cyWtl?te• l:o~nfkacja st. Złeftez~ por, W DOCY odmaszerowaliśmy w Jderunku pół· 
'WJ'Pltry'Wan na be-.tehmamym mebłe wrze- 1tHlll1!11!mm111111n1H111nn1m1111~m1t11!11118111lnllllllllllllll1111111l111'1111HMn:R1mm111wr111w~1mmmm111111~ Jl(lcno-zachodnlm, zabierałllc ze sobą ws:!'. Y!'it• 
6nłO'l'f'!'I= mieczJmńą bombardoweyc!!t - kich rannych i szybkim r.rnrszem odłączyliś· 

t, .' sumolot6w z b.iało-czerwoną nacho· ''-~ou.~!2n:a nrowoll~r~:a r":akcl1·- '",' Lubn„ig'ie my się od nJeprzyjaclela. Nad ranem zrobiliś-
'llm!cą. w r. !tzł nie mieliśmy niema.i iad- r~..,~ Uu u p n L u Ę~~ '1 w - ~. ł my odpoczynek .w łasku w pobli;tu Remblowa. 

nef o'2łony s powietna, ao w ' d~iyali stop.. · ; Lasek ten nie większy iak 700 800, m. nie był 
mu Zd~cwało 'O tnk błyskawicznej na- ' Nowe próby zajść an~yżydowskich i wYStarczaiącym schronieniem dfa naszego od· 
nef katnstirclie. Tylko nieHa ni !otnlcy · dZiałlL Ale w pobliżu nie było żadnych więk· 

WARSZAV(A (PAP. Polp:ess).- „Gueta Bezpleczeń&twa PU!blicme~ w L-ublilrle, 
unibęH pogTomu. i po nierównych wal- · szych zalesionych· terenów. W. środku lasu 

L'l?belska" % d!n!a 30 6'i~111a rb. donosi: GalkowsJd Marlaa ZO'lłłał UhTywauy falm. 
kac zdołali się prxedr:z ć pbm granice 1...,_ od maldowała się dol:na, gdtie złożyliśmy ran-

,,Re~kcje lube „&a sp .znake NSZ usłłt1.1e twrorysta mz l CłSll4hoaf w wtęzłftl . ZoF-
~ by koutynuowa(: walkę ńa ~graclL. ._, _,_ 1_._ ...... :ł<. • --L- „ nych I nasze. bagsi:e: . 

_ za .przy=a"""m swo „-u y,...,,n.y="". z ... -ze- garuzowoena ~e J>TZ-es !koła NSZ p!'O-
.sz-owa 1 K'l'.ajkC>wa prowokowa6 zay.tcła an- wok*"'o1.a ent..mydow ka J- ó'-• • ó- O godz. 10.20 odpoczynelc nasz przerwał Sformowane na obirayhłe JednosfJ i po· 

~ ~e w ·:walkach z najddicq <je boku 
n szych Scjusznilt6w, nidmiartelną sławą 
c.layły pols!de skrzydła. W bihlrie nad 
Jlugiią, w Afr'!Tee i Wj•, Włoszech ,na Ziemi 
Eru:iid,eckiej i w bojach nad Niemcami 

~ _. _,.., w 1 ,.r. .ł '-ł 1 """'I r·-: s ""'"" pr ~ oawr szum lotniczych motorów. Ziawiły s~ 4 lękk'le_ 
t:r•Y""ow-..e. tym cei u pu~ci. a .... a:n. rwą i ·1 mł tbM i d wł !ci 
wersję., te Dl<!jałci Gnłkow.ski Marlm został ,,cen • uwag op i pt czne · 0 . " . • niemieckie bombowce. które okrążywszy kił· 
%&mordowany r:ze'komo przez iydhW .,t J.v. W}"Ch eprawców mord61'r S'k:irytoh61czych i kakrotnie nasze schronienie rozpoczęty bom· 
blinie w domu przy ul. Narutowicza Nr, 71. źmierza do mobiliza~i mę-tó•JV spolec-znvch bardowanle. Przez całą godzinę raz po raz te­

.Jak mun komulllikqje Wojewódzk' urząd przeciw władzom dt!'mokratycz.n:y-m. eiały serie· bomb na nasze obowwlsko. Od·y 

1C :d&ie odbierania ziemi chło11om 
, & ( I 

Otólnik Ministerst)Va SprawletHiwości re.gułuje sprawę procesów obszarniczych 
Niejednokrotnie potępiane w prasie wypad­

ki nJewłaściwej mterpretatj-i przepisów dekre­
nt o prze.prowadzeniu reformy rolnej Skłoniły 

.M.inisterstwo Spra~edliwośd do Wyda'!lita na­

~!ępującego okótn&ka do Sądów Apelacyjnyd1, 
Okręgow!,nch i Grodzkich: 

praktyce mogą powstać wąt{łfiwiości co ,do · Powstaje jeszcze ostatn>ie zagadnienie- w Ja­
tego, cz,y dana niierucl!omość podpada ipod td sposób dotj.c.hcza.sowy właściciel, kfory. uzy­
przepisy o wyw~cz.emu· na cele reformy raf- skal orzeczenie, że nieruchomość jego nie ~­
nej. · Chodzi zatem o zagadnienie, dotycząte lega reform~e rolnej, może dochodzić swych 
p~erwszeg-0 cztonu stosunków piraw1nycll, pow- ptaw do nieruchomości, która została już od­
stałyĆh przy przeprowadzaniu reformy r-Olnej dana nowo.na•bywoom. 
t.j. stosunku między dotychczasowym właści- Z powyi!Szego wynika · jasno, że właśócieł 

Doszło· do mojej wia:dómości, że w ruektó- delem a Państwem. Przepisy- paa-. 5 rozipo- tep pozostaje iedy1r11ie w stosun.ku prawny.m z 
rych sądach zawisły sprawy, wyto~one przez rządzenia ;wykonawez.ego oc!dil(ją · decyzję w Państ-.yem, a rtie nowooabywcami, że za.tern 

właścicieli rueruchomości ziemsk$c;h, którzy po tych sprawach w pier;wszej in.stancji woje- bra•k , jest podstaw do wy.fa.cza.inia powództwa 

uzyska nitt orzeczenia właściwych wla.dz ziem- wódz.kim urzędom zi:emski.m;w drugiej jinstan- przeciw nowonabywcom, skoro ci ostatni nie 

skich, że niiernchomość . i,ch n~e podlega . retor- cji - Ministn:iwi Rotnktwa i Retonn Rolnych. od niego lecz od władz państwowych otrzy. 

mie i:.-0Inej, domagają się zwrotu· memi_od na- W ten sposób 11wypu~ano wyr~ że jest tnati ziemię. PoniewaiŻ ponadto chodzi jak już 
• bywtów, którzy otrzymali już ootoomerrty na- .to zaig:adnienie na.tu.ry pi1b_łicz1JIÓ..pra~ej, które zm.maczono, o ~ pu~ -. p!"avytt~, 

· w swych · skułkach ,wywiera .tówn1,e:i wpływ pnetio droga sąd<Jwa % 111®" art. 2 K.P.C. me 
__ ,1. • ' na problem własności. jest dopusza:ałna Cclcm 11jedni0stajni:e11ia , praiktyik:i sądowe] _______ ,.. _______ _ 

tych ?prawach wyt<fśniam oo następuje: 

Wedl·11g- przepisów dekretu Polskiego' Ko-. / 
r ,Jtetu Wyzwolenia , Na.rodowego z dlnia' .6 
v!n:eśnia 1944 r„ -o przeprowa~zeniu rP.:fonny 

\ rolnej (Dz. U. R P. z 1945 Nr. 3, poz~ 13) 
oraz rozpo.rzi;d~.e11ia wy.J.:onawczego z dnia l 

Kurs adlunkt6W koleJowych 
, Należy umożliwić absolwentom pracę 

.na odpowiednich stanowiskach · · 
m a-~ca 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr. 10 poz, 51) 26 kwietnia rb. rozpoczęty został w Ło- . , Aż tu nagle zanlepokoita ich wieść, że nic 
caiią. akcję reformy rol111ej przeprowadzają dzi, przy Dyrekcji Okręgowej Polskich K.olei zost;mą dopuszczeni na odpowiednie stanowis­
wlndze i urzędy :i;iemskie w administ racyjnym Państwo\Vych, kurs adiunktów kołejowyc~. Na ka, ponieważ nie mai<i„. matur! 

skończyło się bombardowanie-samolotów, ode­
zwal11 się nlem{ecka artyleria. Wtedy zrozu­
miałem, że otoczeni jesteśmy p.rzez jakąś więk­
S'tił )e łlv'llt\t~ ~m~tl \ ~ t\·m. b°""b:-tia. 
waniu i artyleryjski~ przygotowaniu rozpocz­
nie się atak piechoty. Wydałem odpowjednie 
zarządzenia. " 
\ r rzeczywiście, koło południa zaroiły się 
poła szarymi sylwetkami SS-ców. Ze "'stfst­
kłch ;iron atakowała nas chmara Nlemców. To 
wyborowa dywizja SS „Wiking" . chciała 

· zgnieść i zmiatdżyć polskich partyzantów. 
Wydałem rozlrnz zaprzestania ognia. Gdy 
pierwsze grupy nletnieckiei tyraiiery były w 
odległości •o m. od naszych pozycji huknęły 
granaty, zaterkotały arftomaty. Niemey cofnęli 
się w rozsypce. I w ciągu dnia było tak 6 razy. 
Bombardowanie z S?molotów, artyleryjski o­
gień, cłłwiłe nł~samowltej ciszy, wrzask SS. 
manów „Urrra!", pędzą na nas ołbriym!e po­
stacie uzbrlllonych Po zęby „ Wiłi.iogowców". 
OdzYW:tią się ekSJ>lozie granatów, strzały ka· 
rabinowe, rozJ>Qczyna się walka na .białą brod. 
Niemcy się cofafą I po krótkleJ pl'zer'\\ie za­
bawa 2:aczyna się od nowa. Tak przez cały 
dzień. ~ 

Nadeszła · doc. Cisza. 'Od czasu . do czasu 
rozbłyskują się kolorowe rakiety nleprzyjaciel­
skle.. Niemcy są naokoło. Poszczególne od· 
działy wroga sygnalizują ze sobą. Przelatuią· 
ce samoloty zrzucał ą , rakiety. oświetlające.. 
Obserwują nas. A n nas· - cisza. ·Nieludzko 
zmordowani .dwudniowym boiem. żołnierze, 

senni .I głQdnl, wprost zasypiają ita posterun-
kaeh. 1 ' 

O godz. 24•el wydałem r~zkaz natarcia. 

t rybi,c postęi'J'owa nfa. Nieruchomości ziemskie kurs ten przyjmowano mlodycp ludzi z s'iedmio - Możecie - powiadają n~m - iść na 
J rzezn,aczone na cele reformy rolnej (art. 2 klasowq szkolą powszęehną, Judzi m!odych, dyżurnych ruchu, na Z11lł"Otniczych, na· „czar· 
c' ~kretu), obejmuje Państwo f.Afzez swoje or- rozgarniętych, władających językiem polskim noraboczych" a nie na lepsze stanowisk.a, gdzie 

Dowódcy (llutonów dostali rozkazy „MP Lasy· 
by!o po- Jano~·sJde". R-0zpoc1:ął się . nocny . bój. Zahu-­
w szalo- ,czara artyleria. Dygotała ziemia od ~ybm;hów 

grna (mi. 6 de.kretu). Organa paf:stwowe rów- w s łowie i piśmie. Kurs ten tpval 'okragfe czte- powinna iedzłeć klik&! . 
rież dokonują poclziaht ziemi między nabyw. ry miesi ące. Przez ten ca!y czas nauk i nie oy- A przecież do t~kich robót nie 
cv--1 (art. 10 dekretu), Z powyższego wynika to mowy o żadnej maturze. Ludf ie ucbyfi się trze.ba c.zterech m i esięcy specjalnej, 
jilż jaSJ , że .w. całej akcji reformy rolnej dwudziestu kilku przedmiotów, tak że po skoń· nym tempie pr<rwadzonei nauki! 
i~tniejjl dwa stasnnki o cha:raikterze publiczno- czeniu nauJ{i moga rozpoczął pracę w wielu Kolei czeka na fachowców. kolej na ,z.a-
p av .. ym między dotychĆzasowym właścide~ dziedzinach związanych z kolejnictwem. Nauka chodzie zatrudnia Niemców, a synowie lódz­
lem 1;ieruc11.0mcśd zienrnkiej a f:al!stwem i mię- nie byta fatwa. Po pięciu god1?;inacl1 nauki teo- kich robociarzy, dzieci Łodzi, po zdaniu egza­
clzy Państwem i ·n-ow.onabywcą, n~e ma nabo. r.etycznej trwaly jeszcze dfugie godziny zajęć mi11u pQ ' c:r,t!M'ech miesiącach nauki są tam, 
rt11ast węzl\a prawnego, łączące·go pierwotnego praktyczny ch. „ , j/;dzie byli w kwietniu br; 1 
'\vłaśc!i;:lela nieruchomości z nowoi!labywc~. · Dla młodych lmi.zi t e sfer robotniczych b#i Taki sam kul's adiunletów odbył się w Lu-

ciężkich granatów. Nasi chłr.nc:v, mlmo znuże­
nia, poderwali się dzielnie. W ci<!gtl godziny 
k-0ciol, ··w kt<irym myśmy się znajdowali, został 
przerwany i' w ci<j gu 3 dni cała brygada spot­
kała - się na przewidzianym mh,jscu postoju. 
Straty nasze w~rniosry · 52 - tahityc1' i rannych. 
Niemcy stracill pona'd ·360 hidzi. N<łsZYch ran­
uycl'I. · wyriieśl!smy 'wszystldcli z lasku pod 
Reąi.bł-0wem. 

Po 3 dniach nadeszta wiadomość, że dy.. 

K0n~ekw!:'ncią tej konstrukcji ·powsta i;1cych lo to zadanie nie łatwe. W .domu zostal'y ro- blini~ i wszystk~ poszto ładnie i składnie. Nikt 
rrzy reformie r.olnej stosunków. - publiczn.o dziny, które trżeba było wyżywić. Młodzieńcy ni& wspomniał 0 maturze ·dla kaslera, dla tele­

' rnwnych .iest także u.jęcie zagadnienia pra- pracowali jeszcze po nocach, żeby zarobić ua grafisty-Itp. To samo b~!o w Krakowie - nikt 
\\ a w!asnośd, według art. 2 ust. 1 zd. ost:ttn!e chleb powszedni. A wszystko w tym celu, , ze- wizja „ W!kin~" wyjechała na front wschodni 

nie wspomniał o maturze dfa ludzi wstępują-
~0·;-r..:tu niemchomośai, przez.nacrone na cele by dopiąć czegoś, żeby stworzyć sobie podsta- w kierunku Mińska. 

cych w szranki koleiructwa. Tylko w tJod.li 
reformy rolnej, sta·ją się z. mocy prawa włas- wy bytowania w demokratycznym państwie. · Znana dywizja SS, która walczyła iuż na 

. . S b p . · .... . p , ' potrzebna jest matura? Tylko w Łodzi zmie- • 1 b • '. d 1 l ml 
nosc1ą ka u .anstwa i uop1ero anstwo ze Zaciskali zęby i nie skatżyłi się nawet, wie u irontac z na1rozm:utszymi o 1Iz a a 
swej strony przen1osi . wŁasn·o$ć' na noworna- znajomym! P.rzecież wsŻystko się skończy i nia .się przepisy .wydane przez Ministerstwo. wojsk' alianckich, odniosła porażk~ pod Rem-

hywców przez wydai11e tj.okumentu nadani.a I potem będzię lepiej! ·Ale oto kurs się skończ:vl. Sprawę tę należy corychlej wyjaśnić i dać blowem. Od AL-ców dostała chrzest bojowy 

(par. 33 ust. 2 rozp. wyikorHi.wczego). ClJJopcy zdali. Dobrze. Ze wszystkich pr.zed- ' moźność młodzieży przesikolo11ej zaiąc o dno-· przed jej zu,pełnym roz1tromleniem na wscho· 

~ Ustaw'O<lawca zdawał sobie sprawę, że · w miotów! . · ' wiednie stanowiska w kolejnictwie. R. dzle - kończy opowiadanie pułkownik. Z. 
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mneUtóry~inluuwtórZJ Wrzesień 1939 r. w Warsza • ie TegO d.nla niebo btilo :ez'Y'S'te, bft chmur. . · · · · 
8fmek. ws1.ał, fa.li: Inne, jasny, tt1 w :Dim, Al ~ llllłoł t><>'ko!'U ~ paTalłohma,· me- M-edsia'll'O, ie do wojny·Dkt j>e9t-4:1Śtny pr;zy· sita, Warsrzawa z godzinv na godzinę. 1mie· 
w nas nie było Jeszc-.te ni~u. A gdy lilł'4wnej ~ l<>'rd Chamberlain ltupi'ł w gotow~ni, JnteHgenc:ka. robo1Dl>Ce W<'l>rsza· · mała stę w obó= w'aro~y. RQIW'y kopali 
zdala\ Z"~ <>~ęcia przed .ok.nami naszymi 1~36 1'IÓtkiu lklr6tkOtrWały poik&j H <:enę me- Wll nat~as<t ~dawała· sobie $p'l'awę, że yrs-zyscy - . d'Ostoj.nicy panstwowi, roho,tin!-
ukazały ~1ę c:temne pla:tn.ki s&m.olot6w, oto- . . . , . " . c 
c:tooe wiei\cem białych dyinków _ wa'1'kot podległości C-zeeh6w. R°'z.mvlowam w 'SWO- powtóme _.,Monachium pociągnie za sobą cry, .inteligecja, aktorzy, kobie·tY i dzieci. 
motoTów je:ozcze nie · br:zmiał !Dam złowie- łch dlyw!dendach i rentach mJeezczan:e Pa· ja'ko ostateczną 1ronse'kweincję, utratę n.le. Tego dnia osiągnięte zostało to, cze-go w 
s:i:_czo. Wle~ziel~ '.m_y. wpr~zie, ze z~o- rry:ta 1 Londynu raz jeszcze s~ę przeTt:mt11, podległości. ł :ilikwiduie wueltrie n•dzłeje ciągu tylu lat nie mogli zmontować sana· 
~.iada ~ ~am cię2'!1ti-e .tro~lci'. ,m.oo: śnueN: te mwna Ullll!Jtinęć bezpośre-dniego kooifUk- n:. restaurację demohratjł w Pobce. cyjni p011itycy papr,zez BBVlR i O:::on -
n wet mek1e.d•r, nie W1edz1eh.'.lmy 1adm-eQ'O: ,,____ 1.k 'd · Pi - .... · 1 ·d "ć w .... ił · I .r_ „ · -·• w Źf łam!& na,ne dotyt!'hczaisowe podS'taWy tu ~ .~yzimem ,a .teim same'l'n i W1 owac eryiiszego wr.z':""n1a rano u ~" ar: _qa.,.ow e z e"'"'ocz„~ne nartHA'łl. arsiawa 
moralne. Kiedy . od pierwszej rz\JCQ'D.SI s poWIOli. ł k~eintnde wipływy, demo-~ra~ szawy ~&'lała 1:&ala=waa:i.a p1erw1zym1 , bY:ta żywym symboleom tej jG-dności. 
niewieck;lęgo r;a·mo·lo>tu bombv zwalił się o)ł we wł!iwnych krajach, oddaję,<: pokolei sygn&tami przeC'iwlotn1czej 'obr-ouy. Nap-ad Prze<C'Zyta>jcl-e d-zli~J, po latach, wlers-z; 
p1·envsiy w Wars:r:awie dom. nikt. nie p .rze.. Niem~rp małe eojUISznicze" ipańS'twit E-u- nieml~kl bJllł ttdt 2:dradz·teo~ I tak nii!O· Broni-ewskiego, w 'którym poeta., mówiąc, o 
ci:zu.l, że z ni-m ·za•7aiłiła się 0<poika. Nie Wie- 0 „ L _ _,;;:awet Nie' c:hcemy 1t1nłerae za ektwain"" -te .....-:i;""'-... 8'1-arm. :ir-t!I „ .. ,.., ... ai.. ,,tachuln.kach krz.,,...ro'\ jakie' s• w ·!'.l-!C%9ł• ~z!eU!lmy długo }e.-rzeze. Ani ·gdy oszU<ki- r Pr „r...,,. ... , · " cz . ' ·' r-· .rT"<'"" . ~~- ·1 , „ ... , 
waino nas fałszywr,ni -komunikatami z fron- Gda~, tll'k pisał Maircie-1 Deat, gdy w 1939 ćwiczd pr.zedwłotnicądl .. Mobillza--:t!ne nie, rzuca Nieomcom słowa, k1óre były troo-
tu. a.ni gdy, Niemcy .podr:.'<Sdi :pod ·samo mln· rOtku, po zdtlll"Zeiniu Ciechów, Niemcy zwró .. pllllk:tltty na murach miltły datę pq.pnwlon~. oią t-rch dni wrześnlawy~h: ,,Za tę . płęś6 
sto, a'!li gdy:iim·· nocą kopali rowy przeciw· otM ste 2 kolei przeciwko nam. Nle chce- w"'dano je w o-statinl.""' chwild zapewne, li· podniesion• nad. Pob>itą - Jnlla w !eb''. 

l i d d k • I " ' ~J „ czo.i:rowe . ~'? nawet . wte Y, g Y. aza.'lto my umierać za czeąhów'" ~te same słowa c:zqc: ~ złagodHDie konłłłkt11 lub ~e~ na.„ Działa-cz~ demokratyczni, pr,ześl:1dowani nam ·opuśc1c Warszawę. · . ' · · 
P . t ,1 • • J · k słylneliśmy, gdy niemieckie zmo·to.riyzo.wa· paras-ol lo-rda Chamberlaina. do nieda'wna pn ez sanacyjne rzą~y, z9ła-am;-<> am - wyszec.;.mn z 1n:nynu. a . . . . " . , . , . ~'- · 

tani. zostawiłe:it w mieście n:a]hl-iższych: ne ko.lumny w1ezdzały do Czech. Nie 01.cia· M1-asto, alko w "o<k-o z wo1ną, za-·1owy- szaH ' się do anni.i, opozycY'Jni dziennikarze, 
·1:11Cia-czka miała. jeszcze ' ipoz:-ory zorgani.z-o. no wtedy umierać za Sudety, ta•k jak nie wało się wspaniale. Sam'Oloty niem1eekie lewi-covri pisarze, dotycQcza-sowi „imegral­
'111'.;tnei. ewak~ayii.. :rz~dy neilt~o. p~z~ che!ano um<ter.ać na klilka lat p>r·zedt!l111l za Pl;Ze<ni.kały n.a<l· Wi:irszawą. lU'd:ność .organi~ ni pacyifi-ści': przystępowali do ' pracy w 
snv Sll{ daie1 na w.:'t:_?od. Oczyw1s<'.1e, Jln w Madrjt za .Chiny n Disynię. z<»W'ała blemą obro.nę przeclW'gl!-i::ową I utworzonym pn:e; PI1ezydjum - Rady Mini-
Wawr;ze znala złem się w 1-es1e sam, res:&ta , ' . ' . . - b . . . b .„_ d · 11 ś-llrolegów moich rozpierzchła się. 1 dopiero _ Za'Pewne i <n, którzy Iia U'hcy Wierz. o- tp'l'Zecwrlo.tmcz.ą., n1·e · yw o.stateczntl'] - o_ strów Biurze Propagandy. 
gdy w Sttlejówku u z.na~·Ołilych z:aaz4'1em w.ej prowadził.i w Q!ągu v-rielu lat politykę ci · rma&ek przecriwif.izowyc~ zato typowo Pio0rws·:re bomby nieanieclłie. padły na 
zastanawia-ć się, co róbić dalej, -kiedy z Wit. przymierza z Niem.cami 1 pasowali geoe· ware?f&W&kiej faniezif4 stat'ezył·O wszy~tki.m. robotnłcze dzielnice Warszawy: ~ Grochów, 
S'Ceptyka. usłvszal~·m . rz~omo he<ZSe!!lSOW· raltoa . Franco na obrońcę oywi,1i~a'Cji . zac1'o- Nie wifl!lll c:tY w ' l1t~Wde-k mnym rnie- Koło.- Ner-wsze ofiary. pieI'IW'5\i . beidomn'i. z 
:d~~t:f1~~brz:~.d~zn~:Z~ P~~~~ł~- ~eł. nht chcdeH mnlera~ za Gde.6sk. Jed-' ścte Eu,ropy "',płen11szyoh. cinX.a·eh lotni- btdą godiziną. roota nienawiść do"wToga. 
oni ws.zvs-cv vr Wanza.1\l'łe .l!amevme zgJną, nabe ~e w 8i41\'l1-Pnn1 1939 T'O'ku była czych atuów okazała hldnoś6 taką W'Spa· ·Niemcy wkroczyli na tery\tońwn' polS'kle, 
!eftli nie ~d bom.by niemieckiej, to z rąk meco mna. w 1938 r-oku mimo ostrych pro· m~ braW'QT'ę, )~~ ludnoś6 Waors:r:awy;. bitWy zawiązywały się na nnzych Z'!e­
hitler.ov:s·~ich - pora.z "pierwszy dot:rł do testów pa'l't~ politycmyeh 1 ceł~go sp'ołe· W dkn&eh w!ml-z.aWGldcli domów, a~o .mtach. Częk&no na pomoc: spnymie:no.nych., . 
mej i:n'{iai ~;~ct.~eais łego6 :.::~·k1łego, c:z~ .""'!śldego ~ san3C'fjneJ gr• w kilka mil!lllt po ~osY.etntlu alarm'\!., ""1· ·na wn>-oWiedzenie wofny pn:ez mocM"Stvra 
CZ)'1n m e,,.„„,y br ... pn:ez ,...~...,., at .... - ' 

~.'fi,l-u z :na$ bv<l.o kiedyś ·'f.>acyfist:\;nL ·Ja py rz~cq tł~twfła Niemcom znjęcle, ~:r:ia-le<Jft d~ka.we t~ane warna~an, 'mę<t- · zachodnl.-e. Tr~eciego wrzemtitt F:rantja i 1 

!Pam ·należałem w swo!!m czasie do Ligi ~ze.eh. w sierpmu 19-39 roku przedłużanie I c:i:yzlJl, J.cO-b1et 1 d.z!eci, prz.yipatruiącyclJ. Stlę Aing'M.a wypowiedziały wojnę · Niemcom.. 
Obr?;nY Praw. Cz"l'cn·riek~ i Obywat-&la. W!e- fl1rtu 'Z 'Niemeami i jak\ek-olwi1"k us-tęp.swa• op.8!'11-<:fom a!.eprzy}aoie'lskic~ ea:mo1otó-w z ~rzypuszozallśmy wtedy, że następ! gwai- · 
n_vI;,s-i:n-:~ w w_vchQwain1.e człowieka. I thć uli.ą Wderzbowe<j w sprirw:l-e Gdańska do-

1 
tym „amym ~ltojeol:n, :i jakim. warszawski towna ofensywa sp:zymierzonyeh, · że otrzy. 

,wie.!Z~ebśttny, )alk faszyz~ _potrafi zabić w . d Uvi..... do· kaitast„ofy·. tfu:m ,_piów" przygląda Ilią ulic:znemu ma~ · n.nmoc: .'sa.tnolq-ty i tanlti. Ludność człor1eku ws-zel1k1e człowiec2eństwo jak ipr<>~ z • "'1 
' I '"'- , . . "-' ~-, pdtr·afi wyzwoJ.ić w nim mp.jgo'fsze zV:ierzę- Pod ae.c:is>kiem sipołeczemrtwa TZąd sana. wypadkowi. Lekcewaizono. Niemców, zda·Jąc: Warszawy dem'O!llst-rowała swQłą radośt i 

ce instynkty - ani r€1Wolta .hitlerowska w ey~y oparl się 2lądaaniiom Berlina. W est. at- sobie Jednocześnie sprawę· z powag\ sy· długo ihtmi()J'le objawy sympat'li dla za cho· 
, Niean<;z~ch, ze wszystkimi' J-ej _gwsłt~ i nich dmach mer.pnia ważyły sfuę losy poko- ~cti: Lekce'Wa:!:enie płynęQo /Z Dienawłśc:i, z dnich demokracj:i w spontaniczn}'Oh pocho· 

ckruc1en:stwn1nl, ani pny.Jc'lad H1szpl!il.b nie j'tt . Stany W!ładaoz~ eeijt!l'OW'l · i ,wvi-s'Le oewnoid rwyl:hptwa. L-a.dno~ ryołe -rowy d-aeh pod 'e:mbasad&ml. Fr~mc::fi i Ang!ii. 
Z'd-ti-ła-ly, <::hoć mogły u 1awnte nam w całej • ' " ·' . , · -'- h l ......_ i · .J pelµi ma5 aw0<00i -zm'.-0&.u. masowości txmi· d-z;iesię6 tyisięcy" Dh w!erzyło w wojDę. prr.eci•lf'l<>tnicze na '"zyst„ide _ '.P aieacn. ma- ~ pam-1-ętali!fJmy · p!erworodn'l:l'go grze-
z-e<ńia gocln„ści ludzkiej, ~tra;eenia. ceny u1111-111m1•....,!lłll~"'"'lllllflHl"""'"""-m"11""'"""!llt""'"'lllll"'!"""""""'ilł""'llllllllfl"'lllllltllł1111"1""""m11m11"P"111"11"11n11111111"łł1"" eh.u komitetów nieinterwencft w sprawie 
życia ludzkiego - tego wszvstiti~ąo. cze- Hanna Mortkowicz- Olczakowa hlHpański~l i m-o.nachtjęikiei . konferencji., 
go · dokO'llał, CT.ego nau~ na~, i ·e mcte Nie wiedzieli~my w6-..v-ć:zas, że vrielole1ll'le 
być - fo.szyzm. Cały :nasz. hłą.d pola~ł na * ff * kutn1ktatorstWo Lof).dynu i Pa'l'yża doprowa-tym, że -ll""" · my so.ciałi-ści i lewic::oiwcy vr · · 
f;anatrv.inej Polscł!., w· Polscą. B~&.z i Przy- · , Szezęk dzil~'acznych..--syl~b i ę37:fJ.·, dzi'lo do nazbyt wielkiej dysproporcjj n1!ę ... 
tyków, nie zro-zumieliśmy w porę, że posif< Szum c;»tchłani, ·wzburzonego morza.„ dzy woj ,ennyin i potencjałe'm fas~ystow-
' humanistvcz'lla Winna być Jednoa2:eśnie .Jakiś. · .....,.źny, , niepojęty s?.yfr · · skiego agresora i naszych demokraiy~~nyc'h 
postawą oojbwą. :!:e w por-ę nałe:l:ało pod. „~-
jąć lkcntr>0fenzywę przeciw najazdowi bar- Leci niebem przez mroczne przestworza. :;01uszmików. 
ba.tę.1ńst·" . M, es~zańscy ~>;j;nę 1. 'l)Qcc' Siódmego' września na wezwan E płk. 
- katastrofi8ci zdawna. prze- 'dywal! na· :A: a'.tmo-wy ~ ,•p'Cftlwodnyclt łodzi; lJmlastowsk.iego lmino::.C' Wa".!"S;;avry; % ,o'na 
dejiśqie „żelazn -~J stopy'•, która potwornym Ostrzeżenie - z zagrożonych 'sfer: do nosz!!'Ilia brO'Di, opusz<::z·'?· mle· t~. 'h'.e-
oi(fLar~m przytfoczy cały świat wolności •. ,Już nadchodzi" ~,Uwaga, nadchodzi". I" ... · · · le-cz nie zuajdowa!i śr~ków . zaradczych. rzy llSll\Y, ,„e wroc1my tu w zwye! :s ·1m 
umieli t7Lko wieszczyć zgubę swego czasu, „KaWn przes~edł''. „Nadc:hodzi: EI;Er". - maTsz.u zza. Bugu. Instynkt . zwyc', -s '•"n ;iie 
s--vrego ustroju. Pogmativane zło'wt'óibne depesze zawi6dt boha-te·n:klej ludne>ści mi".lst"l. -=•· 

SocJ· liścl nie priŻepowl11clali zatraty kul. WśrcSd eteru kołyszą się drżeń_. wiodło natomlaat wtedy, we wn:0bln 19Zt 
rury, prz~nc·lfiadać tego nie- m.ogli, le-cz ł" roku, dowództwo, kierov.-21,..y hloll~y):f, amu-
w'erzy'li, że cie:qlbść kultury ,;doła sie za- Znów: "Uwag-a:· Idzie, idzie._ Przeszed • nicja i b1oń,\któreJ byto zbyt mało. żoł-
ohować przez ·pr;;:yjędie godn-ej postawy W mrokach nocy tajemniczy cień. 
protestu. Nle W·clczono dość momo, 'L do- nierz polski nie :ia,wi6dł. Dziś, po szes~iu 
statecrn<l bez'ł'zqlę-dnpścią. Nie umi~liśmy Lęk przeczucia do serca .się wk~dł, latach, ł"iemy napewno, że nie zawiódł O 
pn:a::;,iwstawić s.ię Berezom. - i>n:yszły Wroga przemoę szerzy się i wzmaga„. ty.m świadczą spalone dcimy Warszawy 1 
O!lwi .<:imy, ,e:~.scesy'• w Przytykach zna.· I: „Nadchodzi. Uwaga. Uwaga -" powstający: do nowego życia port Gdyni, o lazr· d~~~~b;~~ł i:'~;1e;~~!~ek wrześ:rlowy Coś _ st,raszlhve, potworne na świat! tym świadczą ster•ty zbóż na naszych po· 
z:'..uadła nad nami czarna noc _ noc barba- u..-"lllllllJllUUUllllłHllllR""'"llllł!llłlullllllllllll1<•nnllllnm-111111n11m„„nnm1111 .... 1unuunru•nnttnmmu1RHIMH1nnullllll11tn-1m11m1"11n•nn11np011llll!ntn1•lllll la<lh., k~miny Łodzi i transpo-rly weg!<l :c:ą. 
n:virstwa. mem walki. T11 gwałt na tra.fil na. oópowied- nowt6r.zyć r-·' nie może - -0s1amim m~- ce niepr.ze•rwanym potokiem ze Sląska-. O· 

I do>:iiero po dwu iatach. gdy do Wojny lll1~ postawę, Mym mocom faS'Z\1'%'Illlll p„:: ; - ·kanom 'r~a'kcl., pogrobowco·m hitl~yzmu trm świaidczv vneszoie nasza >straż: .na 
przyst.,,r:i'ł Zwi~zek Radzi:ecki, ułrzeltśmy, C'iwstawtono moc scx:fa)kzmu, potęgę ik-ul~ potrafiifiy przeciwstawić «ią ~ całą moeą, Od'n:e 1 N'i1>sie, i.~ -;emi zTabowan.,,;' nieg· 
}a:.: naporowi! hit.JeoroWlik!ego ~jta. tury. ,,. zdecydowa.!!l~e-m ł - ·eo n.a;jwami~n& - -, 
ryzmu: f.l\'Ot.na przec:'iwstM<v1ć zdecyd'!1Wany . Dz.ił W"ł'daqa1D9' ~- Wa.ttie i osta- świadomośalą. ~ p!(liez · Miemcćw, : ·, u wrót u.."Ilarłe~ 
nao6r lu.dzkie'J wolt, ~ ,._el'ń\1%jaz..1 t«!Zne. _Wnesieó owego tra.gic:mego :roku SEWE~YN POLLA«:. Berliine. PAWEI„ UERTZ, 

" • d lfł • ~ d • oczami trafi~ na oczy sierżanta, który ('Ównież ., _Kmca drri prz.Jttem .r·egafony i ·alfisze ;ło.. 
lerw~ze Dl WOJQY W ~o Zł roz1da.c:1a ręce: nie ·ma sposobu, bracie, St'ły bez prze.rwy: „~ „."arci, -s!lni~ iotowi". 

N;m wyszli z miasta, by berz!a<lilymi ku- tywał z grubym porucz.ni.Idem. Porucznik m(ad żełlyś p-OSzedl wa,lc?yć. Kilka dni prz"' „ „ ·- :iajbardziej rniarodajn) cit 
pami, ~ zdezorientowafli. zrozpaczeni i bezsił- mirrę zaspaną, nie 1lW,racał !IWa·gi na słowa Co?! ma może · wrócić' z maszyną do pryn. ust padały zaptwnienia, rż wojny chyba nie 

· ni - zapchać podll)iejski·e smsy i drogi pro- szefa, głowę miał zawrÓ<:Oną czym innym~ tyrała i maszynę Odstawić szwabowi?! Lecz będzie~ Hitler się J?ie odważy, będzie ty,lko 
wadzące w kierunku na, Łowicz i Brzez~ny, go- wczoraj wiecwr.em odprowadził żonę. i dzieci sierżant już drzemie, nie spał tyle nocy,- wojna nerwów. ~acierRnionymi ulicami Lodl>i 
dzinami, dniami i nocami zalegali przedtem do pociągu ewa~uacyjn.ego.„ który nie wiarlo- urzędnicy za stolami również slaniają się z snuli się_ ludzie n~espok.ojni. Piątala się jedfiali 
ulicę Kilińskiego . Od ct'omru ąznaczonego oo- mo kiedy miał odej$ć c1o niewiadofuo kt"•rej be~senności-iloić pr8.cowni,ków P.K.U. Łódź- nadzięja, że może... Coś· tam z propagandy 
merem 70 aż r..-0 gmacb Poczty (iłów;n-ej tłum stacji. K-0mendant snuł . się· po salach dalej. od Miasto I nie. została do tej chwili powię.kszooo przeciekło' do ludzi. Zżymali ~ię le zlo~ci 
młodych 'mr;zczyzn, zbity i stloczony, stał cier- czasu do czasu posyłał dyżu.rnego' przed bramę, ani o jede1t1 etat.!, patrzą ponuro na zapale1ica. oglądają~ w jednym ,z numerów „!. K. C.". 
pliwie, mimo, 1ż z bramy, g.dzie mie3cilro s~ by ten. namówił ludzi db rozejścia. 6ię _po do- · Od kifku dni ma_ią same kłopoty z · ZJii'pale11ca- fotografię. Rydza..:Amiglego na Uc ;po~ążka Na 
.P.i<.U. Uód·'.-Miasto I 'co Ch'vi!a wylątywat dy~ mac/1. mi, 'którzy pchają się ,Z ni.ebiesklmi kartkami! p.oleona, zżymali się, . a.le nadzieja czepiała się 
·żurny podoficer i krzyczał, ·iż dziś si-" oie re- . !ak by nwlo bylo zmartwień z gośćmi, kt<lrzy serc.· Z troską i nadzieją zasypiali ludzie. Z tą " Dyrużny ochrypł. Młody jakiś człowiek -łahvia. Nie <l·ostena ani broni, ani wciągnięci m-ają białe karty mobifrzacyjne! Z tymi prze- c.amą n.:YrJziejl!, polożyli się ~pać dnfa 31 sierp. przepchn11! się przez tłam, odepd1nąl sicrża11ta, ni•e zc.::.tan.1 do ochotniczych szeregów ~o.is. ka. c!eż nie wiad!Jmo, _co robić: -m:iją ro}kaz st<?.- nia 1939 r. 

wpadł na mrocz.ne sale i w długim korytarzu 
Tłum nie sll!chal, nie wierzył, shl. Nicktó- dogoni! . sameg{) majora. _ Cholerą.! _ ch'o- wienia się v trzccin~, czvvart.ym, piąty'!11 dniu 'Gdy o świi.::ie zawyła syt1'r:a fabr 1czna w 

- · 111oh1'l1'za"i·1· 'v t 0 1· 1· ,,. tei· n11' 0 1·scowp"',.; z~ niektór;·ch' t)•lko d('Jrnach wszem.! s1·".- ru..,11·. rży odclmt!.zili lecz przybywali nowi, a ci, co pak miał · łzy i płomień w oczai::h _ chol~ra. · ' · ' L · ~. ~~"· .„- - '" 
miast tam __ sta'.d«ją się w Lodzi, przy ulicy pogotowie L.O.P.P. zabra ło i: ię do s11-oi~h Odeszli, wrac~ll Czoło tego ogromnegó „ogo- ma niebieską 1ka1rtę, ja.k to jest? Poza tym ma 

na': nic po-suwalo · się ani 0 krok. Wojna trvrnlc\ przydział do pie.choty, on jest szoft'rem, wła- Ki!ii'iskiego 70, bo pociągi ich nic od_esi:ly, 'Wykłych fun'kcji, przed bramy v ·L!h'" ~iii 
, nocią g_,. id'~cv 11a 1{utno obskoczony' zhstal przez zbudzeni lokatorzy„. Znów · te ćw;"zenia ? już od czterech i pięciu dni, - i tłum rnbutni- śnie zajechaJ tu wiei.ką maszyną, maszynę po.r- " „ · ~ · "· 

kó~, stude•1t6w, ży<lów, rzernieśnil<ów wal fabrykantowi niemieckiemu, nie będiie samoloty nientiec~ie„. Co robić' z ty111i, co. po- Próbny alarm. 
nie mógł uwi erzyć, i7: będzie, nie potrzebny. wrac<!l do pry'ncypala, siebie ,i nt:is·;ynę oddaje ~iadają białe katty? Nil<t nie wie. M~jor snuje W kilka ~odzin później spadły pierwsze. 

•'\" 'p.ofab~, vcztrncll Sa·i"Ch tl'Zc'du, r;em.tt"Ch · Się t1iespokojnie po sa-lach, skrzypią pióra bomby * * rv ~ „, " • " ~· ""' do dyspozycji wojska, prosi uprzejmie, mel- ' · · " i zapc_hanych . Półkami, n.a· których czerniły sil' · zmęcwn;:ch urzędników. _ Potem już niepqko_ie, wahanlil , strachy _ 
- duje, żeby go zaraz skiero\vano do formacji, ustą1:iily miejsca detcrtninacji i nadziei: ma.. 

olbrzymie księgi zawicrnrjące szczegółową ew.i~ tam są potr, zebni szoferzy, czterech jego kok- T!um zailega c.oraz gęści.ej ulicę, p0row-
my armię, cz-0łgi; samoloty ... W dniach 3, 4, dencję siły zbrojnej narodu, drzemali z-mordo- gów czeka praed bramą, sami szoferzy„, .. - miewa się 'tylko szeptem, czeka. W milczącym · i 5 września tłumy mszyły pod gmaclt P.KU. wa;y'li urzędnicy. Od kilku dn.i i nocy be1 Więc · pa.nie komenda<f!cie! my zaraz s.lroczym upartym tłumie Jeży omeń: cticą broni! -"'. Dokąd 'mieli iść? Ucwn-0 icl1, iz na wypadek 

przerwy wypis~·wali j}l\piery, obowiązkowo ka i... · - ' · z 5 _na 6-."·-'0 w·. zes'111·a wy""'"n1·eto 1'cJ1 '"re-. . V"'' _ n wo_iny P.K.U. staje się „nerwem mobili t.acji"„ • 
. ligraficznie, wc«igałi <lane . dotyczące imion l'Q- • · ' ! · · Kom.endai:it I'.Ozk!ada ręce i mówi, ż:by pri~~ szcie -. bez hroni. Na_ ~11rzonc i niesi:okoj- Wielu z tych łodz i.:i.11, którzy w owe dni 

dzi<;ów, nazwisko matki, znaki szczególne„. szedł za k1lka {,łni, narazie · brak mstruKCJI. ne, w z11nnym bJ ;pł!' · · -.•nt.u, mosy. W ki&un- wycz.ekiwąli na 11( Kilii'lskiego - 60 la lach do-
k · gd. odstawiali na p'ó!ki. Przed brama wda.ż B • · ' · - Ch!op&k nie roz~mie> jak to za kilka dni? ud ku •na Ło\\'.icz, t}:'.'· iny, porem w k,erunkt1 pier-0 doczekali się mobifiz <ł!cji: . w Zwi12 .ku 
stali ludzie. N-" · · ł kilkrt dnii front stoi w ogniu! Panie k001.en-OM- dalekich mi-ejscowfl · ·i. ' l:l'U szOSitmt pilrowa Y_ Ę-<iidzieckim, we Francji, w Anglii. Bili się 

Komendant Powiatowej Kamen.dy ltzupeł.. cle ••. ! Lecz m11tjor mika za dr.7,wiatn1 gabfneCll, ·9a1tl<llofy: 'niemiedci :} i strzełał! aeriami z ka.- .w całej Europie i w Aftyce.' Daleko od Polski. 
Meń ,ł.6dź-Miaste I auł $ię po sata.ch. pnaep.. Chłopak 9łloi jesmcze !la ~ 1abmów. ~ KAZIMIERZ KOR. 
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HLA Y . J 
w oświetfeniu ·Sekretarza 6eneralnego · Kom!sji Centralnej _Zw. Zaw. tow. łt Wiłaszewskiego 

. Miu10 naiżyczliwsze"'O stosunku władz I gdyż nie stwarza realnych warunków do_ wy-1 gólnymi ministerstwami. Ustawa przewiduje 
państwowych sytuacja m"atet:ialna mas pracu- pelniania nor.m wydajności a tym srunym nie tworzenie żfobl-ów dla ~zieci, ~stawa ?akaz;iie 
jących w Polsce pozostawia jeszcze wiele do ~ahezpiecza również. zarobków- umożliwiają- zarządom fabryk. orgamzowame. tych ;;;tobko'Y. 
życzenia. Budowniczy nowej Polski, nierzadko cych życie. Dużą pomoc dla pracujących sta- M~ domagamy się z<lecydowaµ1e reahzowama 
prawdziwi bohaterowie pracy żyją dotąd jesz- nowią czynne już oddawna ustaw .tz'.ł~?wych. · . . . 
cze w ciężkich warunkach. Dla uzyskania rze- stołówki fabryczne. Mowihsmy o wys1e.dlemu z nuast speku-
czowych informacji o zamierzonych środkach Trzeba jednak stwierdzić, że nie we wszyst- lantów. Jakie jeszcze formy waszy~ zdanie!" 
poprawy bytu mas. pracujących zwróciliśmy się kich fabrykach stoją one na wysokości .zada- powinna przyjąć walka ze spekulacJą, a takze 
do Sekretarza Generalnego Centralnej Komisji nia. Tu wtaś'nie przed Radami Zakładowymi i z innymi plagami spotecznymi, !ak bandytyzm. 
Związków Zawodowych tow. Kazimierza Wi- tere·nowymi oddziafami Związków Zawodo- łapownietwo. szaber itd.? ·Uważamy, że Rząd 
t~szewskiego. Pytamy przede wszystkim iak wych stoi zadanie kontroli i ulepszania jakości powinien stworzyć 
KCZZ wyobraża sobie poprawę warunków by- wydawanych posifków. Ttzel;>a tUf wspomnieć SPECJALNA KOMISJE DL~ WALKI Z LIClf-
tu w nmbliższym czasie? o jeszcze jednej ważnej s.prawie: , . WA, SPEKULACJĄ, BANDYTYZ~EM. 

Komisja Centralna Związków Zawodow-ych chleb wydawany na kartki jest zdecydowAnie W Komisji tej musiałby l?Yć wydatnie repre­
.._ odpowiada tow. Witaszewski, uważa za je- - , zły, zentowany czynnik społeczny w osobach przed 
~ą ze spraw wymagających natychmiastowe- a w niektórych mieiscov.:ościach zupełnie nie stawicieli Zvdązków Zawodowych, partii poli­
go uregulowania . nadaje się do spożycia. Uważamy, że rząd po- tycznych . .Zadani_em tej komisji bytab-y v,omoc 
Z?Dianę w sysremie płac na rzecz Ubezpieczał- winien wydać rozpor?:ądzenie nakazujące pr.o- w ui_aw.nianin ~rzestęiistw, pro:wad~eme sledz­
di Społecznej oraz' reform podatkll .docho<!o- dukcię jednego tylko .gatunku mąki 75-80 pro- twa i k1erowame spraw do speclalme utworzo-

wego. centowej dla chleba kartkowego w całej Pol- nych, . . . 
~isia Centralna uważa, że rząd powinien· sce. To utrudniłoby w wysokim stopniu oszu- !'ądów ltwowych o charakterze - doraźnym. 
QlOC"ł ustawy przerzucić obowiązek płacenia kańcze machinacje w!aścicieli mtynów i pie- Sądy te P<>'Ninny mie..: uprawnienia do WYda­
§wfadczeń z pracujących na pra<-odawców .. Za- };arrń. wauia wyroków, do kary śmierci włącznie. 
znaczyć przy tym należy, że . opłaty na takie Jakie jeszcze kroki należałoby przedsię- Dla zlil!:wldowania plagi szabrownikó~, roz­
~ i'a:k Fundusz Pracy, cz~ Fundusz Bez- wziać dla ulżenia masom pracującym? Jedną lcradaiącycb tn.ienie państwowe Rząd powi,pien 
~- stwor~~n~ za rzą~ów sanacyj~y<:h, ~ z zasadniczych spra'll- jest wydatne podwyż&,.ze- stworzyć przyµmsowe obozy pracy dla Tego 
~e dz1s1aJ, w związku z brakiem Sil nie rent ehlerytalnych i inwalidzkich do \\'Y'sO- .rodz•du przestępców. KCZZ ze sw:olei strony 
ł'P.boc7:ycb - przeżytek - powinny być znie- kości., da.iących możno.5ć e~z~;stencii-. Paląca bierze ·na siebie obowiązek zmobilizowania ca-
.słane. PrzerzuceIJie tych ciężarów na praco- jest również sprawa f()r;o świnia pracy. cclego polslde?,'o ruchu za-
~ :z-większy· realnie zarobki pracownika. MIESZI(AJ'l1 DLA PRACUJĄCYCH. wodo·w1tgo do cn'1tnel enf!r?,icznel ws:oótpracf 
-~ . .tel okązji warto przypomnieć, że Komisja Tu tTZ<:ba zdaniem nas;i;:vm uciec się do- rady- w walce z tyml p!al!;~ml spnł'.'cznymi. Masy 
Gentralna W)-sunęfa w swoim czasie ~ostulat kaln.ych posunięć. Speknhmtów trzeba J)Ozca- pracujące zdają sobie sprawę. że wiaśnie · 
22Jfiany ustawy o podatku dochodowym w t<,'m wić prawa zamieszkiwania w większych m!::-

1 

handytyzmem, spekula~i:l, s1botaż~m gon>o­
~~e, -te po1!olqcenia na ten cel u!e!(ną zmniej- stach, a uwoln;one w. ten sposób 1!'ie.szkania darczym, d~zor11:anizacią a?3rntu aprowizac!i.~ 
~ettru, a , nrzeznaczyć dla pracu;;ic~·ch. Dla dz1ec1 robot- ncgo, reakcia chce pegłęb1ć nasie trudnosc:. 
ZARABIAJĄCY DO 2.000 ZL; _BĘDĄ ZUP~Ł- ni~zych muszą hyć um;:;>nizowane żłobki przy I wygłodzić mia!'ta. wywofać niezadowolenie 
MB ZWOLNI~NI Z PLACf'.r~!;\ PODATKU. miejscu prac1~. Trzeha ,~koflczyć z. bezowocny- . svofecze1istwa. · . 

Ba·r:dzo waznym za?adnien~ern tyczii.c'.\'.m mi ~sporami kompetencv.inymi ~dzy pJJszcze- Klasa robotnicza zdaje sobie sprawę, że tymi 
llOPraWY bytu mas pracuiących iest natych\TI!a- · ---------------------

* metodami chce reakcja przywrócić stary reżim 
niewoli i wyzysku, zdrady narodowej i wojny. 
I dlatego masy pracujące jednomyślnie doma­
gają. się najsurowszego karania wszelkiego ro-
dzaju przestępców. , 

Jak KCZZ ustosut1kowata się do coraz częś 
ciej zdarzających się wypadków reprywatyza­
cji fabryk i zakładów pracy? 

Reprezentujemy tu jednomyśJną · i najzupeł­
niej zdecydowana opinię calej klasy robotni­
czej. Fabryki i zakłady przemysłowe zostały 
zabezpieczone, wyremontowane i uruchomione 
jedynie kosztem wysiłku robotników: Klasa ro­
botnicza uważa, że 
FABRYKI W ŻADNYM WYPADKU NIE MO­
GĄ PRZEJŚĆ Z POWROTEM W RĘCE PRY· 

WATNYCH \'VLAŚC!Clł:LI. 
Klasa robotnicza data JaskrawY WYraz temu 
stanowisku", protestując strajkiem przeciw od­
daniu właścicielom fabryk Bukieta i Janickich 
w Łodzi. Trzeba stwierdzić z radością, że sta­
nowisko ·Rz;idn w tej sprawie pokryv;rafo się 
zupełnie z żądaniami klasy robotniczej. Repry­
watyzacja tych dwóch fabryk została cofnięta. 
KCZZ uważa, że wszystkie zakłady przemy­
słowe, zatrudniające pnwyżei 50 J)l'acownlk6w 
powinny być upaństwowione. Zakfad-y o mniej­
szej ilości P.rncują~ch mogą pozostawać wtas­
nością prywatną, lecz i tu należatoby dążyć 
do szerokiego stosowania form spóldzielc:oych. 
Przedsiebioht,:va o SJ)ecjalnym znaczeniu dla 
żyda gosrm<larczego i politycznego państwa 
mh1ny, C!tu!carnie, klna itd. bez wzr;lędu na 
ilość za!radulonych powinny zostać upaństwo­
wione. Dla uniknięcia fałszywych i nies!usznych 
orzeczeti. m.\ ażamy, że w toku spraw o repry­
watyzację. odnośne władze powinny zwracać 
slę o opinię do branżo'Wych zw.iązków zawo­
do\.v.vch. sto.we realizowanie brt żywnościowych. Dla 

cię:Zko prac.ujących oraz P'racujących w wanm­
JQllclt szkodliwych dla zdrowfa muszą być wpro 

·:wadzone i zrealizowane d. Ns· " Ł d . . Nie ulega wątpliwości, ·Że sytuacja mate-
lli.:I nnd~. ~y n~p:a_ 11_„ .g_u•cow . u.t. ~ o . Zł rialna mas pracujących jest jeszcze daleko 
Ił „ (;;u u n u u ~ t}1 'ff'] niezadawalająca. Tym niemniej z całego kra-

911ecJahle dodatkowe 1>rzydzłały. 
~tjalnym zagadnieniem jest WJ>rowadzenie 
specjalnych kart dla dzieci do lat 15, na które 
.,-dawany będzie biały chleb, mleko, masło I 
eirkler. Jak wynika z rozmów z czynnikami 
ń'łiarodajnymi sprawa realizacji kart . dziecię­
eych może być i będzie przeprowad~ona. Ko­
ttiisia Centraina uważa przydzialy z kart żyw­
nościowych 'za część zarobków robotniczych i 
z tego też względu zde.cyclbwanie domaq:a się 

NATYCHMIASTOWEGO REALIZOWANIA 
P~ZYDZIALÓW. 

• Dla rozwiązania tego zagadnienia Kontisja 
Oeutralna proponuje, aby - ćzęśc artykułów 
przemysłowych wydzielonych Pi'zez Minister­
stwo Przemyslu byla sprzedawaha po cenach 
komercyjnych, tworząc w ten sposób specjalny 
fundusz ·aprowizacyjny, któryby umożliwiał 
realizację kart żywnościowych tam, gdzie nie 
są olle dotychczas realizowane. W zwłązku z 
nadchodzącą zi.J;ną KCZZ uważa za ·sprawę 
bardzo pilną ·~ 

ZAOPATRZENIE MAS PRACUJĄCYCH 
W OPAŁ i NAFTĘ. 

Tvle jeśli chodzi o pracowników przemys?u. 
W sprawie pracowników rządówYch i samo­
rządowych - kolejarzy, nauczycieli, pocztow­
ców itd. - Komisja Centralna stoi na stano­
wl"!m koniecznośei wydatnego podwyższenia 

. płac. 
Niezależnie. od tego Komisja Centralna u­

waża za Jłonieczne wymówienie pewnych 
umów zbiorowych, a w pierwszym rzędzie 
umowy zawarte! w przemyśle włókienniczym. 
Umowa ta jest krzywdząca dla robotników, 

ROKOSO'V'IT INTERES 
Dzi.5, 1·go wrzet3.nia o godz'. 20,30 w Te" 

at-rze Dagatela, . Piotrkows·ka 94, k'omedta 
muzyczna vv 4 a.ktaeh, p.t. „Koko·scnvy llntta· 
re-s" w wyFcmaniu powi-iik.:-zcnego zesPQiu 
,.Syrenv". '. , . , 

Kmic~rt · IP(!lłęłlskłego I l~Mt:mpwa 
_.Koncerty Ark<>.diusza Poloo*iego / Ige>ra 

twanowa odbędą się , w sobotę 1 wrze:śnia 
o g. 20-tej. W niedzielę 2 wrzeośn.ia ·o godz: 
17-ej oora-z w po1I1iedziałeik 3 ,wrz~śnia o go· 
dzinie · 20-ej w oS·ali k:in'Owej DollllU żołnierza, 

ju, z wszystkfch dziedzin przemys!u nadchodzą 
Wszystkich bandytów ujęto.--Staną oni przed Są-em Wojskowym wiadomości świadczące o wyraźnym podnie-

k sieniu wydajności pracy. ~obotnicy słusznie 
W dnia .wczoraj11ą1n 31 ·sierpnia Dl! roga prźJl'adkowych pneebodGl.ów ,w tym I o. ocenialą. że podniesienie wy1.fa!nośei pracy Jest 

ul. Gdańskie! i U Lłs?opada gr11pa .błetę. Nazwi11ka ofiar feszeze nie ustalono. najbardziej decydufącym czynnikiem dla pod­
NSZ-o'l'J1'1:kich bandytów ,asiłowala dokonać' W wy::iUai ·,oiicign wszyscy błmdycl w Ucz- niesienia zarobków dla ogólnego zwiększenia 
nM1adu na sklep jubil<?rski. bie 6-ciu zoi;ta!! ując!. Sledztwo w ~o~ru. w dobrobyłu. J dla~cgo też KCZZ wak;i;;:ic o PO-

• · · prawę bytn pracujących będzie równolegle ' 
Nanad nle udał si.„, dzięki C'!njnc1:l n-.1·bU-łszych il:r;ini:h !!<prawa z.ostanie prze- lk ,., I · l 

... .., - ~N~ - ~ prow.adzita nieustanną wa ·ę o "a sze ;i;w1c ;:sza 
ionkcjonaduszy bezpiecDń:itwa, którzy kaz:ana Sądol'.ri Wcj~li:owemu. · nie wydajności pracy. (Gło.s Ludu). 
s-ploszyli bęndytów. \V czru;łe pugo?li •• _. ________ _,,_,.._...,..,..._._ ___ t:1 __ • __ .....,..,.,.,„...__;.,....._...,._..,. ... ___ _ 

NSZ-owcy ostrze.Uwali się l zahili kilku OGLOSZENIA DROBNE, 
PRZilStJN!~CIE TERMINU REHABILITACJI . Różne lokale·~ -

Mini-ster Sprawiedliwości wydał ro-z.po·\ l'OTOGENICZNI są wszyscy gdy się foto- NIEP..UCHOMOSCI, lokale handbwe kup.no 
rządz-enie w spr.a•nie pr.zesun~ęci. ·a. ~erm~u g.ra.fują w Foto-śm1gacz. F·ot9graii Filmowy. &P'rzedaż, zamiany, dzierżawy najkwzyst­
s·kładan.ia wniosków o . rehabilita.c1ę osob Piotrkowska 6. . niej zaiłatwia biuro „~e.kl:.ma" Piotr·kow-

====~~~~====~~==r::==:==-;----;;;- ska li6 te,ol. 173'·59, / 
wpisanych do drugiej, trzeciej i ~zwa;rtej MARCINKO~SEA Helena, Nar1u1ow.ic~a 24, 
grupy niemiecki·ej listy narodowej lub za- m. 23, 'Z . ... ul:nła dowody osobiste SWOJ0' i ~ę- Zaofiarow~n§e pracy 
· h d . _ _._ - yw·i„1·~wa ża wojskowe. Łas•kawego zonala<zce prosi o 

Uozonyc o l"""1El'J z grup uprz 1 • " · zwrot. POTRZEBME bieliźniarki do szycia męskich 
nych pnez o.kuipanta. ==~~==.========0===.=,_ ___ koszul, ,masz·ynistka _do męskich kołnierzy 
' · , . . . • KLINIKA WIECZNYCH PI R p.od zarcZądem i szylkowaczka do męskich k'ołnierzy' do 

Na mocy tego rozpor.ządzema, ter~n państwowym Łódź, Piotrk·owska 64 (daw· pracowni bielizny n:ę'skiej K. Balary, Piotr­
do skmdania we w:aśclwyc~ sądach wnlos- niej F. M. Bathelt) zawi.adamoia. że pracow- kowska 15. 

ków o rehabilitaci'!!. przewidziany poprzSMI· ni-c~ państ~owl o.:az samorz~dowi Z'a o-ka- l.l.ABRYKA ,„IEl\Mllli.NA poszwkuje ru:y·nowa­
-:- w 'rozn.orządzeuiu Ministra Sprawiedll~ z.aniem legitymacp ~orzystai!I _z 20 proc: ne1· maS"-""'1'stk1' - sekreta"k~· z n'\t·'*:hmia-
...... - · • z!llii'lti. Ul)Tasza,my kl!1entow, r.:.lorz-.r oddali _,.. - • Y'-' 

wości z ' dnia. 26 ma1a 19ft5 r., został pn;~. swe pióra do rep:n-acji przed 31. 5. 45, aby s~cwym prz.ystąpieniem do pracy. 0 1f<rtv 
sunięty z 31 sierpnia t~łt5 r. do lt paz- zechcieii j.e w termi:!lie do 15. 9. 45 r. ode- ".lroszę skład ć do admin~stractl ga:n'v pod 
dziemika 191;5 r. Rozporządzeni~ t'O nie do· brać. Po tym terminie pióra zostaną sprz·e· , _s_K_·---------------:--­
t . lcl d.ania wniosków rrehabilitacyj:nych dan.e z licytacji a dochód ·w:p?.acony na 
yczy 5 

_a • • - • • rzecz P C.K. żadne relklamacre uwzględma-
w ipo-s-tęp-owaniu przed madzam1 ad.num- n~ nie .be-dą. 

stracyjnymi. TJt4J AGA o==s"". =x-=u=p-=c-=v-=!=N=in-=i-=e-=j.s-=z-=y-=m=-=z-=a-=w-=i-=ad~a­

W dniu 29 sierpnia · r.b. po ki ót­
kich cierpieniach. za1b:>ńozył ~ycie 
w wieku la·t 61 

JÓZEF OSIEClU 
aodwokat 

b. 'p. ząwodnicząc7 Wydzia·łu Han· 
dlowego Sądu Oknm·ovrego w Ło­
dzi, Radca Prawny Ban:ku Gospo­
ds.rstwa Krajowego 

Po.gr1zeb od~·dzie się 1 wrześ­
ni•a o godz. 3-ciej po poł. z kapli­

cy Sta·rego Cmen~arza KatoUckfe· 

mi.amy wszystkich Kupców branży spoży'W­
czo- ·kolonialne!. ze Spółdzielnia Handlo­
wa Kupiectwa ·Polskiego w Łodzi przy ut 
Roosevelta (Piera(;kie~o) 5f9 wz..'10?1iła swo­
i!'ł dzialalno:"ć. Na składzie posiadamy du· 
zy asortyme'!\t towaró.w sp::>żywc.1:0-koło­
nialnych. 
FABRYKA cukierkó:w. .czekolady i drc>: . .:żv 
Jerzy Kara~wski Łód:~. Marii Skfodowskiej 
26 {dawn. POdleiima), telefon 106-28 - pole· 
ca naiwi"!!'kszv '"'Vbór C'Ur.uów. 

Kuuno i Sl'.'rzedat 
KAMIENIE do zar.>alniczek, zeszvty szkol· 
rte, barwniki do tkanin. pi:tsty d\) obuwia 
po cenach hurtowych poleca „Reklama'' 
Łód:i:, Piotrkowska ~6. }e-v11a oficyna. 

Poszcklwanh-i. rcdz~n­
tJWAc-:1.1 WiężniÓwie z obozu Rawsn~brfic:k 
Kto . -.~-1e o prze1bywających tam iiostrach· 
Helenie i Jadwidze Kaźm.ierczak p·ros~ę po­
wiadomić Kaźmierczalk J0:a."lnę Gatk:6weok 
J9 .pod Łodzią. 

Lel<arze 

'U!l. Przeja:zd Nr. 34. !!iimqi_ oii.iil'!DaBll!lmiimlD~RR!!BrB!:D!llJml 
TeoatT' Domu żok1ierza wy0stawia codzien- 11 

ZG!HJłłA 2-letni.a -dziewczvnlka ja.sńa blon­
dynka, u:brana w sukim:i:ę <:zarną w biaiłą 
kratkę, nieibies·ki fart:;szek i żółte buci·ki. 
Pr.0°szę odprowadzić Lipowa 42 m. 13. 

DR. URBANSKI Le·on pow.róc:ł, spec. < eh.o rób 
wewn.etrznych. Zachodni-a 36, tel. 193-::-90. 

DR. WA'Cł..A\V KONAR sP,ecja<l1sta' chorób 
żo.łąidik.a, a· ·szek : wąt·roby. Łódź, Sieinkie­
wicza 51, 8-9 i 15-18. nie o .godz. 2)-C!j Widowisko muzyczne 

„Droga do· Ciebie''. V( niedzieł~ w spelk.~a}u 
, o godzinie 16-ej i 20-ej. 

GRELUS Cecy'lia zg>UobHa palcówkę oraz DO­

ńlililację i dowód czło.nkowski wyd. przez 
„ Z'W. Ku.oców i Przemy.stowców w Łodzi. 

Kupno _ ·sprzedaż Bratnia _Pomo-c Studentów P-ołitechnihl Znala.zcę pToszę o- zwrot, jednocześnj.e unie-
, Ł""„ziki""' -zawiadamia, że %ostał . rozni-sainy waml~m te dokumenty. · 

Narzędzia precyzyj:ie, radioaparaty,_ ""' "'' ,.. 
k.'O'.lłkiu-rs _ na 9'c:Mo i czapkę Bratniej Potne-. Zllł.AD fot-Ograilczny A. Piotrowski. Łódź, 

aoParaty fotogr„ komp1etylbnch. przeb:it- Pl. _ Wolno.ści · 6, · wykonuje zdję·c:ia ślubne, 
kowej. Art. tech. Z. KULJ00WSKI, cy. Nagrody po .lOOO 2:ł. Blmzyoh infor-ma.- portrety i do wsze<lkich do.kumentów szyb-

= cji udziela Setkret~iat Briamiej P~oni?cy, Xi· ko i snlidnie. 
Piott1mwska 109, m. 8. ,_ '---------'----------·==== 

::°~"°°"c"" """"""°''""""""'""'"°""°"""""""°""oooooooo lińs-..11.:ie.i:.io 8'2. godz. l0-l2. SKRADZIONO . ·kattę rejes·tracyj;ną .z R.K.U. 

~- Szmaty i ·:>d.padki włókiennicze , 1- Teatr. Dom~ Ż~nierz•, Pmilllł li I ),!~n~:~'.:' ::.,::,!w:.~ ~~";'il,n;Wład,.,. 
kupuje stal« i w każdej ilości ~ = wysia .via W1dowi•sko muzyc.:ne iE KAPl!!LUS%E dam.s.kie d męskie fasoinuj0e. od, 

~ " = »DROGA DO CIEBIE" ;; świeża, przeraibia - priacov."'!lia kapelu'SZy 
~ . SpółJzielnia. „SUROWIEC" „§ ~ POCZl!tek przed3tawiooia go<lz. 20-ta I§ A. Stegner i s-ka Łó<lż, U!!. Pomorska 4 przy 

ł..ÓDŹ, f.a!!iewnicka 45, telefon 121-59 8 =:::-_'-__ -= • d 1 · ś · ta od 16 · 20 · = placu WolncścL 
„ _ w me e;le e 1 ·w1ę o ~ 'Z· 1 ·teJ ~ --~----------------

" "~mo,;c«>= :'''"'"'""~""c-coooo"' .-0;>000000000000000000088 ._.._.OĄ „ ZGUBIONO kartę ŻV-Nności•ową i leg1tymacl-ą 
• - 1 Zw. Zaw. na nazwi~ko Kos:ń.s·Jd Frnn.cis:r.eok_ 

~ e :.:.:;. a nur~ I a ,., G ł o s u R o b o I n i c z e g o " Zli.cm::Ął. szpic bia·ły z żółtym. . Znalazcę 
nn~z111t.n~<!' 2-ch $'!1''"'ft!!lr,,.•,v·m~c""!'.łlnii""'w · preszę o odprowadzenie ' za wynagrod79e-
l."'v'"' 11>11lllw„... _.., ,.. u..., ""' lllu 1~u n1em ·na Al. ·Kościuszki 37', m. 3. 

Dobre . warunki. ' Zgłaszać się Wólczańska 117. SKRADZIONO kennkar.tę na nazwisko Wo· 
jewód Staini'sła>V'a. PiotrkoW1Sk-a 31 m. 54. 

Poszukiwanie ·pracy 
ltSl!ł(_;OWY-K.ORESPONDENT p'Oszukuje po. 
sady. Oferity poJ Nr. „451" do administracji. 
KTO pO'Siada j"!.·kiekolwieik wi·adom'Ości o 
Zygmuncie Wolskim, przebywającyrm ostat­
nio w obozie Gross Rosen, 87774, proszony 
test 'O udzielenie ich pod adres: Grażyna 
Wolska Łódź l,l'l. Podgórna 25 m. 11. 

Główna Księgarnia Woiskowr1 
Łódź, Piotrkowska 47 

poleca w wielkir.1 wyborze nowe wy­
da:wnictwa wojskowe, podręc?.:>i~i 
szkolne i . nauko\ve. Beletiysfykę. 
Kisiążk.; sportowe i inne. Antykwariat. 

„ „ ) 

CERT OGłOSZBlł ~ a wp.az•pelitowy · poza tft!nem. --; s zł. Inne ogłonemłl: z.s. mU1:metr - szpaltę poza tekstem - zt Ił, , w tekśće - zt 21. - w, numerach ~ 
dz!.ebrfch 1 łwięteem]'Ch ...... 50 ~t drożej. · 




